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A r ty k u ł  N a d e s ła n y .
Czytaiąc wpism ach Publicznych w iado­

mość iż niedawno w S zw ab ji Włościanie z ł o ­
żyli  się na opłacenie długów sw ego D t ie d z i-  
cuB arona ,z  warunkiem aby nieprzedawał tej 
maiętności w której  c i i  W łościanie byli pod 
rządem dobrego Dziedzica szczęśliwi; dono-  
s z ę i i u n a s  b y łp o d o b n y i  przypadek, o k t ó ­
rym po wielekroć słyszałem od nieboszczyka  
Ojca tnoiego i innych v iarogodnych osób.  
W  początkach panowania S ta n is ła w a  A u ­
g u s ta  Około r-oku 1767, dzierżą wił W ó j t o ­
stwo blisko S ie ra d za  nieiaki W ilczy  ck i, ca­
łe  gospodarstwo rolnicze obrabiane było  
przez Parobków. Razem mnóstwo nieszczęść  
przy waliło W ilczyck ieg o , pozdychało w szy ­
stk o  bydło , spaliły  się s todoły ,  obory i ca -  
ł y  folwark, s łow-m  w ciągu iednego t y g o ­
dnia został  lak ubogim i i  miał iu i  z i o n ą  
1 dziećmi wychodzić o kiiu szukać wsparcia, 
ale W ilczy  ch i był znany woale j okolicy iako  
•wzór dobroci, gościnności i poczciwości,  nie- 
słyBzano aby kto  bąć złe słowo o nim p r z e ­
mówił. Parobcy widząc i e  ich Pan wybiera  
się szukać cudzej łask i ,  przychodzą do n ie ­
go z taką ofiarą: Niebędziesz nam Panie 
płacić  myta, będziem się obywać ile tylko  
inoźtia chociaż bez sukmany i bótów, a za 
te pieniądze zakup bydła, które wam iest  
najpotrzebniejsze. S łysząc o lym  inni r o l ­
n icy z sąsiedztwa, postanowili ieden dzień " 
•W tygodniu pracować bezpłatnie nad s ta ­
wianiem nowych stodoł i innych budowli,  
Szlachta ta k ie  Z swych lasów dostarczała  
Drzewo na budowę; ofiara Parobków w y .  
wdzięczaiących się za dobroć swego Pana

K U R  JE f t
WSPOMNIENIA.
U stąpienie Szw edów  z To- 
ru n ia ló 2 9 .

tak stała się g łośną, i e  wzbudzała emula­
cją we wszystkich którzy ty lko znali W il­
c z y  ckiego  i tak  przesadzali się ieden nad 
drugiego aby większe czynić przysługi.  D o ­
wiedział się otym K ról, i znacznie p rzy ło ­
ż y ł  się nictylko przeznaczaiąc pewną k w o ­
tę pieniężną, ale biorąc 2 Synów W ilczyc - 
kiego  pod swą opiekę. A tak przez wdzię­
czność sług za dobre obchodzenie się i przez  
szacunek sąsiadów na który zasłużył  swą  
uczciwośoią, w krótce widział  się w lepszym  
stanie n i i  przed w ydarzonem nieszczęściem.

3.K. Obywatel Obw: Sieradz:
Na tegorocznych Kontraktach rt Iliiowie 

mniejszy b y ł  zjazd Obywateli n i i  roku ze­
sz łego,  ale P ien iędzy  było  nierównie więcej 
niż bywało  od kilku lat ostatnich. Rozm a­
itych Artystów niewiele przybyło, szczegól­
niej podobali się P o n iB n lg a ry  ( Leonowi* 
Czówna) śpiewaczka, Pan Lemoch  Basetl i-  
sta, Panna F luchacz  181etnia Fortepjanist-  
ka ze Lw ow a, a nadewszystko 12 letnia Tan­
cerka Panna Mees, którą słusznie nazywaią  
nową córką T erpsy  ch o ry .

Magister Filozofji  Królewsko Warsząws:  
Uniwersytetu który przez lat kilka b y ł  N a­
uczycielem przy Szkołach Rządowych; za-  
ło ż y ł  od dni kilku na Nowym świecie pod  
Nrem 1306 Szkolę Elementarną ięzyka P ol­
skiego, Niemieckiego, Łacińskiego i Fran- 
cuzkiego, od Rządu upoważnioną. K toby  
sobie ży cz y ł  umieścić swe Dzieci,  raczy się 
Wcześnie zgłosić .

Kilku Prżyiaeioł umyśliwszy zabawić się 
przyieinnie przyrannnem śniadaniu danem 
w Restauracji Pana R óżańskiego , niedaleko  
rogatek M okotow skich , w ogrodzie zwanym

| S zu c h a , znalazło tam taki porządek f czy* 
j s tość ,potraw y  tak smakowicie urządzonej 
i napoie w tak dobrym gatunku, i e  sami zu-  
\ pełnej doznawszy przyiemności, polecaią to 
■ miejsce tym, którzyby ich naśladować chcie-  
* U. — D. G. L. O. Z.

Pan S te tz  naszRodak, wynalazł sposób bu* 
S dowania Mostów na łańcuchach żelaznych  
1 lub drewnianych* podług teorji  odmiennej  
i od tych które dotąd używano. Model zro-  
t b iony  przez niego na długość 32 sążni * 
i stoi w Dyrekcji Jeneralnej Dróg i M ostów,  
j Lecz wynalazca twierdzi iż most taki bez- 
f t u k a  i środkow ych  f i la r ó w ,  na przestrze-  
! ni 300 sążni, w prostej poziomej l inji  rzuco-  
>: n y  byc może, i kosztem opołowę mniejszym  
j, iak  przy innych mostaoh łańcuchowych.

! W ynalazca chce teraz ten przedmiot poddaA
rozwadze znaw-ów. __

Dnia 15b,m. na Sejmiku Szlacheckim P o ­
wiatu O poczyńskiego  pod Laską M arsza ł-  

j kowską JW . Wójcie: TdrczeW skiego  Dóbr  
j G oździkowa  Dziedzica, na Assesorów w e z ­

wani zostali J w .  Felix  S ku rko w sk i P o se ł  
Pow: Opoczyń: Dziedzic W iekiej w oli i Jgnr'  
L e szc zy ń sk i  Dziedzic W yw ozu, na Sekreta­
rza W . Ant; K raszkow ski Dziedzic Biele-. 
iwic. Wybrano na Radców Woiewód: J W .
- u*!8! ^ w a z in s k ie g o  Dziedzica S id is lo w a ,
1 Utai: W iderakiew icza  Dziedzica Potoka.

ROZM AITOŚCI.
Dowódca Kadyccii przesłał doniesienie do 

Madrytu, iż zbiegli do G ibra lta ru  Kon*  
stytucjoniści Hiszpan: znoszą się listowniw 
7. wielu osobami niespokojnemi znajduiąc*-  
mi się w K a d y x ie . D , 27 z. m. o milę od  
B arce lony  znalaZiono zamordowąujęij  3 , O-



f icerów na leżących dawni ej  do  wojska  K o u -  
s t y t :  z ad an o ira po ki lkanaśc i e  r a n  s z t yle ­
t a m i ,  lecz d o t ą d  niewiadmo k t o  b y ł  spraw* 
cą  tej  zbr odni .  —  T r a p is t a  p o d a ł  p r oź bę  
K ró l ow i  Hiszp:  a b y  mu  ieszcze nadal  powi e ­
r z on o  dowodz t wo n a d  iego da wnym k o r p u ­
s e m, z k t ó r y m  chce s t r zedz  spokojnośći  wt ych  
miejscach gdzie ieszcze są zaburzeni a .  Król  
pochwal a iąc  c iągłą  gor l iwość tego Z a k o n ­
n i k a  oświadczył  i i  polecono i n nym  wodzom 
dope łni ać  tego o bowi ązku ,  a t a k  os t a tecz -  
n i e ^ T r a p i s t a  wróci  do swego Kl asz tor u.  —  

■ Maią  wys tawi ć  n a p r z e d a ź  w G o r c u m  ( N i ­
d e r l a nd ac h )  głowę o k tór ej  domyślają  iź ma 
ł>yć zwierza  M a m m i l t h a  źyiącego ieszcze 
p r z e d  potopem;  znaleziono ią  w r:  1823,  po 
op ad ni ęc i u  Z a i d e r l i n g e n .  T e n  s t a r o i y t n y  
sz cz ą t ek  iest ba rdzo dobrze zachowany,  w a ­
ż y  bl isko 100 fu nt ów Nider landzkich .  — U- 
m a r ł  w W a len c jen  Nauczyciel  T a ń c a ,  m ią ł  
On 87 l at  i więcej  i ak  60 l a t  t r u d n i ł  się swoią 
s z t u k ą ,  pewien k a l ku l a t o r  w y r a c h o w a ł  i i  
t e n  zwol enni k T e r s p r y c h o r y  p t z e p ę d z a ł  20 
l a t  r a z  na iednej ,  drugi  r az  na drugiej  nodze.
—  Je d en  z  Dz i enni ków Angi el skich  podaie  
sposób r a towani a  osób tonących.  Ten  s p o ­
sób  w tym iest  p rz e d z i w n y  i i  n i ep ot rze ba  
ż ad n y c h , z a c h o d ó w  nic wi ęce j i ak  t y l k o r o z e -  
s ł ać  c hus t kę  ua  ziemi,  pos t awi ć  wś r od k u  k a ­
p e l us z  męzki ,  t a k  ażeby o twó r  b y ł  do gór y,  
z wi ąz ać  mocno wszys tk ie  4 r o g i  chus t ki  n a d  
o twor em  kapel usza ,  i ak  g d yb y  robić  p a k i e t ,  
p o t e m  uchwycić  r ę k ą  węzeł  i r zucić  śmiało 

d o  wody.  Choćby k t o  i wcale n i eumiai  p ł y ­
w a ć  t o  c hu s t k a  go ws t r zy ma,  a przy  zimnej  

Ł r wi  i z ręcznośc i moina  ur a tować  t onącego(?)
—  Muszle  w y r z y n a n e  w Kamee w  k t ó r y c h  
w y p uk ł e  części  t ą ,  białe a wklęsłe r ó ż o w e ,

b ł ę k i t n e  l ub l i l ia,  są ba rdzo  w modzie ,wi -  
dać ich wiele na  grzebieniach,  p rzepaskach  
i dya demac h do ozdoby  g ł owy Damski ej  
s ł użących .  Najmodniejsze  Gi r l and y są z hy 
acy nt ów białych i róż  bez liści.  N a j m o d ­
niejsze Kamizel  ki są a ksa mi tne  pąsowe w.sze 
rok i e  p r ą ż k i  a t ł a sk ow e  tegoż samego k o l o ­
ru.  W i d a ć  iuż ki lka  Kapel us zyFrancuzki ch  
ozdobionych l amowką z g r a n a t k ó w  s t a ło -  
wych i guz iczkiem r ż n ię ty m  w k a n t y . K a p e -  
l u s z e k t ó r e  się sk ł ada i ą , czy l i  K l a k i  są t a k  
źe w  modzie.  —  W e  F ra n c j i  b a r dz o  weszło 
w modę wz na ko mi t yc h  domoch pie lęgnować 
H erbatę  czyli  mieć ie j  d rzewka  wdo ni czkach ,  
co się n iek i edy  szczęśliwie udaie;  a w ten 
czas na stole s t awi ai ą  d r ze wk o  H er ba t ne ,  
D a m y  o dr ywa ią  l i s tk i  i sypią  do J m b r y k a ,  
iest to wpr awd zie  świeża i modna  H e r ba ta  
ale niesmaczna  a podobno niebardzo z drowa.

w B a w a r j i  w końcu  zeszłego miesiąca  
o d kr y to  b a ud e  z łoczyńców,  od  nieiakiego 
czasu  popełn i l i rozboie  i i nn e  b e z p r a w i a , u  
mys l i l iou i  w iednej  nocy podpal ić  mias ta  
N o r y m b e r g ę ,  F u r th  i K r la n g e n .  — Naj bo  
ga ts i  L o r d o w ie  i D a m y  Angie lsk ie  t e r a z ,  
niejszą  zimę przepędzi l i  w N eapo lu ,  S t a ­
wne Or a t o r j um H e n d la  i n iek t ór e  Hyyany 
Kompozycj i  H a jd e n a  wy ko n an o  na p o c z ą t ­
k u  p os tu  w L o n d y n ie  pod Dy r ek c j ą  f l o j -  
s y n i e g o , k i lka  arj i  śpiewała  K a t a la n i  z ta 
k i em uczuciem iż zdaie się i a k b y  n abyła  n o ­
wego t a l en tu .  Żon a H o s sy  n ie g o  nieobce 
iuż  śpi ewać  obok  K a t a la n i .

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
St rzelecki  R u p e r t  Oby;  z P ł ock iego . — Ku- 

Szel Anto Hrabia  z IŁihszewa.—Cy me rm an  
Jan  Oby; zPłockie.*-—Bkesr. y.ń-ki Ayl-un Qby.  
Zawadz ki  Łkauci- Oby.  z G. W o ł yń s k i e j .~ -

Al exande r  Kar ól  NemcewiozeOby wa.  z Gu 
Grodzieńskiej .  Kuszewski  L u d w i k  Ob z Ko-  
b y l a n . — Niwiński  Arl :  Dr am:  z  Żytomierza .  
Joeopold Kaźmierz  Oby:  zRe p i sz ew a . —  P o -  
doleci i i  W in c en t yR a dc a  z Autonowa.  — Kr a-  
ttińaki Angu:  Hr  z Kraśnego.  D O N IE S IE N IA  

w Mieście S t r ykowi e  w Powiecie Brzez iń­
sk i m mit  1 3 od W a r s z a w y ,  tudz i eż  w M i e ­
ście Głównie  iest  Pr op i na cj a  z wolnej  r ę k i  
do wydz ierżawienia  w k aż dy m esasie,  b ąć  
na gotowe pieniądze,  bąć  na  wybieranie  co 
r o k  pewnej  kwot y  okow i tki .  ' K o n t r a k t  m o ­
że być  z a w a r t y  na r ok  lub na 3 lata.  o Ko n­
dycjach i summie ka żdy  zai i iforuaoweć się 
może,  od Dziedzica mias t  tych J W .  C z a r ­
neckiego Sena tor a  Kasz t el ana  bawiącego 
t er az  d o d u i a  24 Kwietnia  r  b. w W a r sz a wi e  
w rogu Miodowej  ul icy pod Nr 488 ua pier  • 
wszem p ię t rze ,  a później  wy i e idza i ącego  do 
mias ta  S l r y ko wa .  Óbadwa mias ta  lę o m i ­
lę iedno od drugiego-

Cheący być  umieszczonym za Gu wer ne ra  
na Prowincj i  w domu Obywat el sk im,  a obez­
n any  z met odą  szkólnego uczenia ,  posiada­
jący p rz yte m d okł adni e  ięzyk f ra uc u zk i ,  
niemiecki ,  polski  i r y s u n k i ,  zgłosić się ra ■ 
czy i ak  na jrychle j  do D r u ka r n i  Kur je ra .

Pewna Osoba przechodząc  zu l i cy  B on i f r a ­
t er sk ie j  przez  F r a n c i s z k a ń s k ą  i Miodową,  
na Krakow:  Przedmieście zgubi ła  Sy lwe tk ę  
p odkl e i aną  papierem;  k t o b y  ią zna l az ł  niech 
raczy oddać do D r u ka r n i  K u r j e r a ,  u za to  
oprócz  wdzięczności  p rz y zwo i tą  uadgrodę  
o t rzyma:  —
W c zo ra j  w y  c ią g n ię te  N r a .  8 7 - 27 - 4 - - 4 9  4 -5 - 

T e a tr  Pziś  Kom-:  Los n a  Lot  et j a  i po 2  
r az  nowy Balet  C e ru l ik  S ew ilsk i .  J u t r o  
Tia i ed j u  D z ie w ic a  Orleańska-.


